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Niech ż y j e

niinlim
i włościański!
Warunki p r e n u m e r a t y
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Mk. 5.5CO.COO.— 
bez odnoszenia „ 5.C00.000.— 
neprcwin. mies. „ 5.5CC.030.— 
Zagranicą „ 10.C00.000.— 
Za zmianą adresu 150.C00.—

k
cenTRAUiY
O R G A N P-P-S

Niech ż y j e

Socjalizm'

wayaasjuszg -̂̂ sikicm xraiqw

Ceny o g ło s z e ń i
JS w  tekście (przed kron.) 25 groszy
jjj Nekrologi 10 „
n  zwyczajne 15 „
O drobne za jeden wvraz 10 .,

Ceny ogłoszeń  należy rozumieć 
O  za wiersz wysokości l  milimetra. 
Dla poszukujących pracy 50); raba'u 
Ogłoszenia w >feniedziel->. o 25$ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50$ „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu  

Administracji o  10$ drożej.
Ceny ogłoszeń w złp. płatne w mar­
kach, obliczonych podług kursu w 

dniu zapłaty.
Z a  terminowy druk ogłoszeń  fldm l-
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Towarzysze i towarzyszki! Pamistajcie e i w i p  1-
WARSZ. OKRĘGOWY KOMITET ROBOT­

NICZY P. P. S.
wzywa wszystkich robotników i pracow­

ników do całodziennego strajku w dn. 1-go ma- 
>•1 wzywa robotników do organizowania mili- 

fabrycznych, wzywa biorących udział w  po­
chodzie do zachowania porządku, pochody lor- 
hiować należy 6-tkami, uprasza fabryki i Zw.

do przyłączania się do pochodów dzielni­
cow y^  wg. [."skazanych poniżej* adresów, ko­
mitety dzielnicowe winny przystąoić/niezwło- 
c*#ie do organizowania milicji dzielnicowych. 
Każda dzielnica wjnna wyznaczyć komendanta 
•dlicji dzielnicowej.

Wzyma sic Towarzyszów partyjnych do 
**Pisywanla się w lokalu O. K. R. (Al. Jerozo­
limskie 6) do milicji centralnej.

Wzywa sic Towarzyszki i Towarzyszów 
o zapisywan ;:; na kwestarki ? kwestorzy na

zbiórkę majową na ośuiiatę robotniczą w se­
kretariacie O. K. R.

Zbiórki na dzielnicach w dn. 1 maja wy­
znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica Śródmiej­
ska — Al. Jerozolimskie 6; Warszawski Wy­
dział Kobiecy — Al. Jerozolimskie 6; Dzielni­
ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - Czyste— 
Wolska 44: Powązki — Okopowa 30; Ochota— 
Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
Praska przed Kościołem św. Florjana; Gro­
chowska przy stacji kolejowej; Czerniakowska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe Bródno i Pelcowizna — Syrokomli 22; 
Starówka — Stare Miasto 38; Marymont — 
ul. Marymoncka.

Godz. 10 m. 30 wlec na Plaou Teatralnym.
Godz. 2 pp. uroczysta Akademja Majowa.
Uprasza się przedstawicieli Zuńązków Za­

wodowych o porozumienie się z Komitetem

warto, nie przemyślano, może nawet nie 
poruszono w kompetentych sferach rządo­
wych. A ponad wszystkiem tern góruje je­
dno zagadir i cnie, czy zmiana waluty nie 
wywoła, ;ak przewiduje wielu, nowej faji 
drożyzny i czy Rząd znajdzie dość siły, 
aby ją opanować.

W chwili, gdy najbardziej ozuswać trze­
ba nad sposobem przystosowania cen do 
nowe; waluty —  niema żadnej instytucji, 
któraby proces ten kontrolowała! Ani jedno 
rozporządzenie w tym kierunku nie zostało  
wydane, ani jednej wskazówki nie dano, ża-

dna konferencja w te j sprawie nie odbyła 
się. Owszem — słychać nawet, że sam Rząd 
zamierza „przewalutowywać“ różne opłaty 
w górę.

Po zrównoważeniu zdrową walutą bu­
dżetu państwowego trzeba usilnie dbać o 
zrównoważenie budżetów większej masy 
obywateli, do czego tylko opaaiowanie dro­
żyzny przyczynić się może. W przeciwnym 
razie wytrącamy dalej z równowagi budżet 
poszczególnych obywateli — musi wytrą­
cać nadal z równowagi budżet Państwa

Majowym Werszawskiego OKR-u.

Wobec zmiany walały.
ku

W dniu 28 b. m. nastąpi otwarcie Ban-
e-trnsyinego, a wraz z nim rozpocznie się 

w życru gospcdarczem Polski nowa era — 
zaprowadzenie stałej waluty polskiej.
! “ Początku tej nowej ery dzieli nas tylko 
tydzień.

\X swem exposć, wygłoszunem przed 
kom iką budżetową Sejmu, prezes Rady 
' t rów porównał urzeczywtistnieme pro­
gramu sanacyjnego‘z wielką kampanją, któ- 
^  rozpoczęła śię odrazu ad wyprowadzenia 

front rezerw, jakie skarb państwa pc-sća- 
t* t. Ostatniem ciecydującem posunięciem 
strategicznym ma być uruchomienie Banku 
Polskiego.

Mimo, iż od tego decydującego posti- 
^ c i a  dzieli nas tylko tydzień  i mimo, iż 
decydować cno będzie nietylko o najbliż- 

przyszłości gospodarczej Polski, ale 
^fYwrze wielki wpływ na ukształtowanie 
s'^ zarówno wewnętrznych, jak i zewnętrz­
a c h  konjuniktur rozwoju na daleką bardzo 
j^ tę ,  nic dotąd ni,e wiadomo, czy komplika- 
' ,e nieodłączne od takiej reformy, są 
f^zędmiotem troski Rządu, ozy one zostały j  
Poważnie przestudjowane w zainteresowa­
nych ministcrjach i co Rząd zamierza przed- 
U w ziąć, aby wielka — pospiesznie wpro- 
. ‘•'dzana — reforma nie wywołała zamętu 

nic zaciążyła w przyszłości tu  układzie 
p u n k ó w  i ustosunkowaniu się sił g os per ' 
<J3Tczych Państwa. . . , j
, Stworzenie Barku polskiego i worowa- • 

j^cnie złotego pociąga za sobą nietvlko 'li- ' 
r ^ d a c je  Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- ' 
3̂ Wei. która była regulatorem kredytu pu-
ki mar-
łat• *1 tv 1 DYia r e g u ł a lu reiix  tu
- iciznego. i hiefyllco wycofanie z obiegu 

1 polskiej, która lat kilka była środkiem 
P *tniczvm, ale wytrąca z równowagi .do- 
.Ychczasowy system kredytu państwowego 
^ Mychczasowe pojęcia o  wartości pienią-

j Rząd. który dotychczas szastał tanim 
^  stosunkowo łatwym kredytem, a w  okre- 
Ula ?ana'cv' ”Y'1’, przy wstrzymaniu druku 

fki polskiej na cele gospodarki państwo- 
ł aprobował czas dłuższy dalszy druk

tej marki na cele gospodarki prywatnej, sta­
je wobec barjery, której ani on sam, ani 
popierane przezeń ugrupowania kapitali­
styczne nie mogą przekroczyć.

Jednocześnie społeczeństwo, zdemora­
lizowane ciągłym spadkiem marki i mieprzy- 
\£iązująee żadnej wagi do jej wartości, 
staje prawie nagle wobec faktu otrzymania 
do rąk pieniądza zdrowego — o stałej war­
tości. Dlatego nie dość jest zrównoważyć 
budżet państwowy, trzeba również zatrosz­
czyć się o zrównoważenie budżetu zarówno 
całego życia gospodarczego, jak i budżetu 
każdego poszczególnego obywatela.

Jedyną drogą, która do tego celu p ro­
wadzi, jest opanowanie drożyzny!

S p ra w ę  walki z drożyzną Rząd obec­
ny, zapatrzony w jeden cel: sanację skar­
bu—pozostawiał dotąd, jak wiemy, ma ubo­
czu, a nawet w ięcej — lekceważył ją czy 
nie doceniał! Dziś, gdy droga sanacji skar­
bu dobiega do pomyślnego zwrotu, czas po­
myśleć o sanacji waru-ków  bytu ogółu! 
Narazie znamy statu t Banku emisyjnego i 
drogi, jakie on ckreśla dla swej działalnoś­
ci; wiemy o szczegółach zmiany ustroju pie­
niężnego i orjentujemy się, w jaki sposób 
dokonana zostanie zm iara w aluty — nic je­
dnak nie wiadomo, czy Rząd zastanawia się 
nad skutkami zmiany i czv przygotowany 
jest na wszelkie dające się przewidizieć 
okoliczności.

Jedna konferencja o reformie banków 
państwowych i nowych formach kredytu 

państwowego oraz mianowanie komisarza do 
spraw oszczędności i kredytu soołecznego— 
nie rozstrzyga sprawy. W  którą stronę nie 
spojrzeć — wszędzie nastręczają się w ąt­
pliwości: czy Rząd zdoła w zakreślonym 
terminie wycofać stare znaki pieniężne, czy 
obieg znaków nowych będzie dostateczny, 
czy likwidacja kredytów P.K.K.P. znajdzie 
równoważnik w postaci kredytów Ba ku 
polskiego, czy stała wartość nowego pienią­
dza da się pogodz’ć z obecnie stosowaną 
b, wysoką stopą procentową — eto wszyst­
kie zagadnienia, których przedyspitto-

S p n a w a  n a d u ż y ć .
Sprawa nadużyć w Kasie Chorych wy­

wołała żywe zaniepokojenie w  szeregach 
ubezpieczonych. W  ostatnich dniach w S e j­
mie prawica rozpoczęła atak na Kasy Cho­
rych, a wkrótce potem ujawnione zostały 
mil jardowe nadużycia przy wypłacie zasił­
ków.

Tego rodzaju zdarzenie w  instytucji, 
przeznaczonej dla warstw pracujących, mu­
siało zwrócić na siebie uwagę przedewszyst- 
kiem ze strony ubezpieczonych.

To też klub P.P.S. i ich przedstawicie­
le w Zarządzie K. Ch. zażądał łącznie z  ca­
łą lewicą natychmiastowego zwołania po­
siedzenia Zarządu. Odpowiedni wniosek zo­
stał uchwalany na posiedzeniu komisji o- 
gólnej. w której lewica ma większość.

Posiedzenie Zarządu zostało zwołane 
ma piątek 18 b. m. Klub P.P.S. zdecydował, 
że odpowiedzialność za tak zwane w ostat­
nich czasach nadużycia w Kasie Chorych 
spada na większość chadecko - fabrykamc- 
ką i jej dyrektora p. Sella.

Wobec tego nasi towarzysze w Zarzą- 
! dzie zaimierzalli zgłosić wniosek o złożenie 
! dotychczasowego dyrektora z Zarządu.

P. Sell zrozumiał, że cm ponosi znacz*
| ną część odpowiedzialności za ujawnione 

nadużycia, wobec czego przed posiedzeniem 
zgłosił swoją dymisję. Nie uchroniło go to 
jedbak od ostrej krytyki, podjętej przez 
tow. Szczypiorskiego.

Tow. Szczypiorski podkreślał, że środ­
ki, jakie zastosował p. Sell po irjawnricn-u 
nadużyć, nie są zadawalające. Aczkolwiek 
nie ulegało wątpliwości, że winę znaczną 
za dopuszczenie do nadużyć ponoszą: kie­
rownik kontroli p. Morawski i kierownik 
sekcji p. Z brożek, jednak żaden z nich 
Przez dyrekcję me został zawieszony. Tow. 
Szczypiorski zaznaczył, że pierwszy nie 
został zawieszony, gdyż jest chadekiem, 
drugi zaś cieszy się specjalnemi względa­
mi p- dyrektora.

Wogóle — mówił tow. Szczypiorski— 
przyczyna nadużyć tkwi w tern, że do Kasy 
Przyjm uje się urzędników, polecanych 
przez endecję « chadecję. Ludzie ci są  prze­

ciwnikami Kasy Chorych, tymczasem Kasa 
potrzebuje elementu ideowego, uczciwego, 
szczerze oddanego budowie tej placówki ro ­
botniczej. W reszcie ułatwia nadużycia zfca 
organizacja pracy', nieudolne kierownictwo. 
Ten stan wymaga uzdrowienia, wobec cze­
go tow. Szczypiorski zgłosił następującą 
rezolucję:

„1) Zarząd przyjm uje do wiadomości 
dyrmisję p. dyr. Sella. W  związku z tą dy ­
misją Zarząd poleca Prezydjuru pełnienie 
funkcji dyrekcji do czasu wyświetlenia 

całokształtu nadużyć w Kasie Chorych.
2) Jednocześnie Zarząd poleca spe­

cjalnej komisji, złożonej z prezydjum  Za­
rządu i prezesów 3-ch komisji stałych, do­
kładne zbadanie organizacji pracy w K. 
Ch.. oraz aktów personalnych wszystkich 
pracowników, celem przeprowadzenia zmian 
w składzie personelu Kasy.

Wnioski swe komisja najdalej w ciągu 
miesiąca złoży Zarządowi.

31 Zarząd poleca prezydium zawie­
szenie w czynnościach naczelnika kontroli 
Morawskiego i kierownika sekcji personal­
nej Zbrożka1’-

Większość chadecko-tabrvkancka wnio­
sek pierwszv (dymisja p. Sell) i trzeci (za­
wieszenie Zhrcżka i Morawskiego) odrzu~i- 
ła, p rrv i mując jedynie wniosek drugi. Je d ­
nocześnie Zarząd powołał komisję t. zw. 
reorganizacyjną, która zbada prowadzenie 
biurowości K. Cb.

W skład komisji weszli pp. Greff i  So­
chacki oraz tow. T. H art łeb.

Ostatnie posiedzenie Zarządu K. Ch. 
wykarło, że najgorsze nadużycia w K. Cb- 
bynajmniej nie przerażają fabrykantów i 
chadek-Vw. Raczej odnosi się wrażenie, że 
są im na rękę, ułatw iaja walkę z Kasą Cho­
rych, sieją bowiem nieufność do niej w sze­
regach samych ubezpieczanych.

Klasa robotnicza W arszawy winna u- 
erynić wszystko, aby naszym towarzyszom 
w Zarządzie pomódz w uzdrowieniu Kasy 
Chory.h i usunięciu z niej gospodarki cha­
decko - en d eckiej.
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Miota pnia i  HibkIl
Rzym, 21 kwietnia- (PAT.) Pożyczka 

polska, subskrybcja której odbywała się 
przez jeden dzień, została pokryta !l-krot- 
me. W ten sposób sybskryhujący otrzymają 
tylko 8% sum podpisanych.

W a L im  i w

Kronika poFffyczna.
AFERA ŻYRARDOWSKA.

Ex minister skarbu, p. Kucharski, przy­
rzekł komisji sejmowej, powołanej do rozpa­
trzenia afery żyrardowskiej dostarczyć w cią­
gu 4 dni wyjaśnień i argumentów usprawiedli­
wiający cłf na piśmie.

Posiedzenie komisji wyznaczone zostało w 
związku z tem na dzień 24 b. m. Dotychczas 
p. Kucharski obrony swojej nic przedłożył.

N o w y  c i ę ż a r
d la  p r a c o w n ik ó w .
W  „Dzienniku Ustaw" z 17-go kwietnia o- 

głoszono rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej o  podniesieniu stawek po­
datku dochodowego d dochodu z uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za naje­
mną pracą.

Na podstawie a r t  1 ustępu 1 a) i art. 2 
ustawy z dnia 11 stycznia 1924 r. o naprawie 
Skarbu Państwa i reformie walutowej (Dz. cl. 
R. P. Nr. 4 poz. 28), oraz zgodnie z uchwałą 
Rady Ministrów z dnia 11 kwietnia 1924 r., za­
rządza się SCO następuje:

§ 1. Poczynając od dnia 1 maja 1924 r. 
podwyższa się na całym obszarze Rzeczypo­
spolitej stopę procentową skali, przewidzianej 
w art. 11 ustawy z dnia 10 stycznia 1924 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 13 poz. 110) dla państwowego po­
datku dochodowego od dochodu z uposażeń 
służbpwych, emerytur i wynagrodzeń za naje­
mną pracę:
W pierwszym stopniu dochodu tt 0,3% do 2%! 

.. 'drugim „ „ 0,4% „ 2,1%

., trzecim „ „ 0,5% •, 2.2%
m czwartym „ ,, 0.7% ,. 2 2%
„ ipśątytn ,. „ 0,9% „ 2,3%
„ szóstym „ „ 1,1% ., 2,5%
„ 'siódmym „ „ 1,4% „ 2,9%

ósmym „ ' „ 1,7% „ 3,3%
„ dziewiątym „ „ 2% „ 3 3 %
„ dziesiątym „ 23% „ 42%

jedenastym „ .. 3% „ 5%
fdwtunastym ., „ 33% „ 53%

. trzynastym „ ., 4,5% >, 6,7%
„ czternastym „ ,. 53% „ 73%
„ piętnastym ., ., 7% „ 9,2%
„ szesnastym „ „ 83%' „ 10%
„ siedeimnasf. „ „ 10% „ 10,4%
„ osiemnaet. „ „ 113% *1*2,9%
» dzieiwięłnaist . „ 13% „143%
„ ‘Jwudziest. ., „ 13,6% „14,7%
,, dwudziestym

pierwszym „ „ 1.43% „15,3%
., dwudziestym

drugim , „ 15% „ 15,8%
, dwudziestym

trzecim „ „ 15,7% „ 16,5%
„ dwudziestym

czwartym „ „ 16,5% „17,1%
„ dwudziestym

piątym „ 173% „173%*
„ dwudziestym

szóstym „ ) „ 18,1 % „ 18,4%
„ dwudziestym

siódmym „ 18,8% „ 19%'
„ dwudziestym

ósmym „ „ 19,5%: „ 19,6%
§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 

życie z dniem ogłoszenia i obowiązuje na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej do końca roku 
1924.

Im mniejszy dochód, tem większa podwyż­
ka! ,

Wnuk i MM.
Otrzymujemy następujący komunikat:
„Otrzymuję wiadomości o wyzysku ze 

strony posiadaczy letnisk podmiejskich powia­
tu Warszawskiego, żądających za lokale cen 
nadmiernych. Niniejszym ostrzegam, iż zgod­
nie z art. 23 Ust. z dnia 2/VII — 1920 roku o 
zwalczaniu lichwy (Dz. Ust. Nr. 67-20 poz. 449) 
wszelkie wykroczenia na tle wyzysku przy 
odnaijmowaniu mieszkań letniskowych ścigane 
będą z całą surowością obowiązujących prze­
pisów.

Skargi osób zainteresowanych kierować 
należy do Starostwa Warszawskiego (Długa 
15, pokój 8) lub ćk> miejscowych postejunków 
Policji".

Starosta Warszawski
St. Okulicz.

Nakładem „Naprzodu" w Krakowie wy­
szła z druku broszura p. n.

Kto się z bogacił, kto zubożał 
(Bilans pięcioletniej inflacji).

Napisał M. Ignotus.
Autor, opierając się na bogatym materjale 

faktów i cyfr, wykazuje, jak to inflacja boga­
ciła bankierów, przemysłowców, kupców i ob­
szarników a ubożyła szerokie warstwy ludno­
ści pracującej. Autor podkreśla zwłaszcza bo­
gacenie się przemysłowców i dostawców przez 
niezwaloryzowane zaliczki i kredyty. Jako 
ilustrację, autor podaje skandaliczną panamę 
żyrardowską i w związku z nią rzuca myśl.u- 
stanowjenia specjalnego podatku od wszyst­
kich tych przedsiębiorstw, które wzbogaciły 
»ię w taki rabunkowy sposób.

P rzec iw k o  eisdeekiiffB m etod om  rzą d zen ia
na k r e sa c li .

Konferencja obwodowa P.P.S. Mało­
polski Wschodniej, która obradowała we 
Lwowie, uchwaliła następującą rezolucję:

Konferencja obwodowa stwierdza, że 
na tak zwanych Kresach Wschodnich, a tk- 
że we Wschodniej Małopolsce, utrwalają 
si? niebezpieczne i zatrważające stosunki, 
które są przeszkodą dla wprowadzenia nor­
malnego współżycia pomiędzy narodowoś­
ciami, kraj ten zmieszkałymi. Ograniczenie 
wolności obywatelskiej, wolności prasy i 
stowarzyszeń, stosowane przediewszysitkiem 
wobec obywateli narodowości ukraińskiej, 
samowola organów policyjnych i represje, 
niszczenie szkolnictwa ukraińskiego prze- 
jawiają»się w rozmiarach, przypominają­
cych stosunki policyjne z najgorszych okre­
sów panowania dawnych mocarstw zabor- 
czych-

Konferencja obwodowa, reprezentują­
ca proletarjat polski tej części kraju, pro­
testuje j afena j energiczniej przeciwko szyka­
nowaniu tak zwanych mniejszości narodo­
wych i odgranicza się od tych sfer społe-
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* czeństwa polskiego, które w nacjonalistycz- 
nem zaślepieniu te policyjne metody gospo­
darowania kresami tolerują i aprobują.

Konferencja z radością wita uchwałę 
ostatniego kongresu P.P.S., w której posta­
wiono sobie za cel stworzenia na Kresach 
.stosunków, v/ których t. zw. mniejszości na­
rodowe znailałyby pełną swobodę rozwoju 
narodowo - kulturalnego przez całkowite i 
rzeczywiste równouprawnienie wszystkich* 
obywateli bez różnicy wyznania i narodo­
wości, przez piętnowanie polityki szykan 
administracyjnych, prześladowań narodo­
wościowych i wyznaniowych, przez wpro­
wadzenie samorządu gminnego w miastach, 
we wsiach, w powiatach i województwach, 
przez wprowadzenie autónomji tery torjal- 

; nej dla mniejszości, zamieszkujących zwar­
te obszary na wschodzie Rzeczypospolitej, 
z zachowaniem praw ludności polskiej, i 
wzywa naczelne władze partji do wytęże- 

; nia wysiłków, aby rezolucją te zostały zrea­
lizowane.

Pod op iek ą  N arodow ef Demokracji*
/  (Korespondencja własna).

KKEMNICKI WYPŁYWA W AUGUSTpWIE.
Augustów, 16 kwietnia 1924.

Dnia 13 b. m. zjawił się w Augusto­
wie aresztowany w swoim Czasie herszt 
bandy faszystowskiej Kremnidki, znany z 
wypadków grudniowych na placu Trzech 
Krzyży w* r. 1922: on to bowiem okazał
się owym drabem w szarej burce, kierują­
cym strzelaniną do robotników.

Dowiadujemy się, że po wyjściu z wię­
zienia, bez żadnych środków na utrzyma­
nie i wyjazdy do Augustowa, Kremmoki 
udał się do Związku Hallerczyków, który 
widocznie zaopiekował się nim. Po powro­

cie do Augustowa Kremnicki zmienił się do 
niepoznania i ma wygląd raczej zamożne­
go dziedzica, niż posiadacza skromnego, 
nieuprawlanego w ciągu 2-ch lat, a  przy- 
tem zadłużonego ośrodka, który otrzy­
mał (!!) w maj. Bargtówka, a  którego, ku 
powszechnemu oburzeniu i rozpaczy sąsia­
dów, którym stale wyrządzał krzywdy, po­
zostaje w dalszym ciągu właścicielem.

Tak w Polsce „karani" są kierownicy i 
przywódcy zbrojnych zamachów endec­
kich, reakcyjne zbiry najgorszego rodzaju!

TELECBAMY.
S p raw a od szk o d o w a ń .

MACDONALD O SPRAWOZDANIU 
RZECZOZNAWCÓW.

York, 21 kwietnia. — (P. A. T.). Mac­
donald przemawiając tu na zebraniu partji 
Pracy wyraził zadowolenie, że wszystkie 
kraje stoją za nim o ile chodzi o jego kon­
cepcje, iż sprawozdanie rzeczoznawców 
winno być przyjęte w całej rozciągłości. 
P rem jer dodał, że są wprawdzie w tem 
sprawozdaniu rzeczy, które mu się nie po­
dobają i inne, które mu się podobają, jed­
nakże, gdyby wszyscy chcieli się zajmować 
szczegółami, to pozostałoby się dosłownie w 
tej samej sytuacji, jak pierwotnie, gdyby 
nawet doszło do zawarcia układu w tego 
rodzaju warunkach, to nie znalazłoby się ni­
gdy dobrej woli u podstaw tego układu. 
Mam'nadzieję, mówił premier, że dopro­
wadzę do wykonania sprawozdania rzeczo­
znawców w całości i natychmiast. Macdo­
nald —- zaznaczył w dalszym ciągu, że spra­
wozdanie wskazuje jasno na to, iż gdyby 
jeszcze przez 2 lata stosowano taką polity­
kę, jak w okresie ostatnich dwóch czy trzech 
lat, to zniknęłaby zupełnie nadzieja na od­
budowę Europy i nie byłoby również żad­
nej nadziei uregulowania jprawy odszko­
dowań, bezpieczeństwa i pokoju. Premjer 
zapewnił, że podejmie wszelkie wysiłki w 
pracv, zmierzającej w tym kierunku.

Premjer uważa, iż dopuszczając Niem­
cy do Ligi Narodów uzupełni się tylko skład 
tej organizacji, o którą chciałby premjer 
oprzeć pokój Europy.

Poruszając sprawę wewnętrznych sto­
sunków w Niemczech, premjer oświadczył, 
że uważa ruch ul tranacjonalistyczny *w 
Niemczech za groźbę poważną i niebezpie­
czną dla Europy, a godną pożałowania dla 
Niemiec. Zdaniem MacdonaMa polityka so­
juszników bvfa w znacznym stópniu odpo­
wiedzialną za to podniesienie się nacjonali­
zmu niemieckiego. Premjer uważa, że jest 
rzeczą pilną, aby sojusznicy wysłuchali 
słów niemieckich. Największem niebezpie­
czeństwem, zakończył premjer. jakie grozi 
Europie ze strony Niemiec, nie są zbrojenia, 
lecz to niebezpieczeństwo, które tkwi w 
dziedzinie przemysłu.
OŚWIADCZENIE KANCLERZA MARXA.

Dusseldorf. 21 kwietnia (PAT.), „Dus­
seldorf er Nachrichten ogłasza oświadcze­
nie kanclerza Marxa, który zaznaczył, że 
rząd niemiecki będzie współpracował z 
rzeczoznawcami, przede wszystklem przez 
wzgląd na ckdicc okupowane. ^Kanclerz u- 
waża. iż odbudowa jedności ekonomicznej 
i finansowej Rzeszy jest możliwa do osiąg­
nięcia jedynie przez uchylenie granicy cel­
nej. oraz zniesienie zakazu swobodnej ko­
munikacji między terenami okupowanemi 
i nieokupowańemi.

Berlin, 21 kwietnia. (PAT.) Pruskie 
ministerjum rolnictwa ogłosiło rozporządze­
nie, mocą którego granica niemiecko-litew­
ska i niemiecko - kłajpedzka zostają za­
mknięte dla przewozu bydła rogatego i nie* 
rogaerzny. Jednocześnie w drodze rozpo­
rządzenia anulowane zostały wszystkie po­
zwolenia na import, udzielany obu tym kra­
jom. Rozporządzenie to spowodowane zo­
stało zamknięciem przez dyrektor jat kłaj- 
pedz'ki izby rolniczej w Kłajpedzie, wobec 
czego ministerjum rolnictwa nie ma dosta­
tecznej kontroli nad pochodzeniem i sta­
nem zdrowia bydła przywożonego z Kłaj­
pedy. Ze względu zaś na zniesienie granicy 
celnej między Kłajpedą i Litwą ministe­
rjum niemieckie zmuszone jest zamknąć 
także niemiecko-litewską granicę dla prze­
wozu bydła.

NIEMCY O POGLĄDACH RZECZO­
ZNAWCÓW.

Paryż, 21 kwietnia. — (P. A. T.). Pre­
zydent Banku Rzeszy dr. Schacht oświad- 

f czył przedstawicielom prasy, że elaborat 
rzeczoznawców opiera .się na finansowych i 
ekonomicznych zasadach, którym pod żad­
nym względem nie można, nic zarzucić. Do­
ktorowi Schachtowi wydaje się jednak, że 
rzeczoznawcy przecenili zdolności płatni­
cze Niemiec przy ustalaniu sum, które 
Niemcy mają płacić w pierwszych latach. 
Dr. Schacht obawia się, że finansowanie do­
staw w naturze napotyka na samym począt­
ku na trudności, jakkolwiek wszystko zale­
ży od przyszłego ekonomicznego rozwoju 
Niemiec, Dalej zaznaczył Schacht, że o- 
świadczenie tc składa bez żadnych ukrytych 
myśli, gdyż jest przekonany, że interes 
Niemiec wymaga bezwarunkowego wypeł­
nienia w lojalny sposób prayjętych przez 
nich zobowiązań. W toku rokowań między 
Niemcami a Ententą nie należy przykładać 
zbytniej wagi do szczegółów. Konieczne 
jest doprowadzenie jeżeli nie do definityw­
nej umowy, to przynajmniej do ogólnego 
rozwiązania, a niektóre sporne punkty 
mniejszej wagi możnaby uregulować pó­
źniej. Ani na chwilę nie należy zapominać 
o, tem, jak koniecznem jest, aby Niemcy na- 
powrót nawiązały ekonomiczne stosunki z 
sojusznikami, a przedewszystkiem z Fran­
cją. Jest ważną rzeczą, zdaniem dr. Scha- 
chta, aby uregulowanie sprawy nastąpiło 
przed wyborami w Niemczech, gdyby było­
by to najlepszym środkiem do złagodzenia 
namiętności politycznych, w czasie wybo­
rów należy przeto zaniechać wymiany not 
dyplomatycznvch i uregulować sprawę w 
drodze specjalnej wymiany zdań pomiędzy 
odpowiedzialnymi mężami stanu.

POGLĄD RZĄDU FRANCUSKIEGO.
Paryż, 21 kwietnia. (PAT.) „Temps" 

donosi, iż rząd francuski zawiadomił dele­
gację francuską komisji odszkodowań o 
swych poglądach w sprawie raportu rzeczo­
znawców.

Paryż, 21 kwietnia. (PAT.) Jest rze­
czą prawdopodobną, że Poincare zwróci się 
w najbliższym czasie do Komisji odszkodo­
wań z prośbą, o wyraźne określenie tych 
części sprawozdania rzeczoznawców, które 
w wykonaniu ich planu przypadną Komisji 
odszkodowań, rządom sojuszniczym lub 
Niemcem. Poincare zaznaczy prawdopodob­
nie, że Francja pragnie przed wyrzeczeniem 
się posiadanych obecnie sankcji, porozumieć 
się z sojusznikami co do ewentualnych in­
nych sankcji, któreby należało zastosować 
na vwpadek nowych uchybień ze strony rza- i 
du Rzeszy. >
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Haga, 21 kwietnia. (PAT-) Dnia 24-gO

kwietnia rozpoczną się w Berlinie ponowne 
rokowania holendersko - rosyjskie w spra­
wie podjęcia normalnych stosunków pomię­
dzy obu kraja/ni.

B osy  n f l  w B a t
Kopenhaga, 21 kwietnia. — (P. A. T.)« 

W  konsekwencji oficjalnego komunikatu o 
rezultatach powszechnych wyborów odbyły 
się posiedzenia frakcji parlamentarnej 
stronnictwa socjał - demokratycznego i ko­
mitetu wykonawczego tego stronnictwa dla 
rozważania sytuacji, iaka wywiązała się 
wskutek powierzenia przez króla Staunia- 
gowi misji tworzenia nowego gabinetu. Przy­
jęto jednogłośnie decyzję Stauninga podję­
cia się tej misji. Według obiegających ta 
pogłosek, Stauning ustalił już listę nowego 
rządu. Nazwiska przyszłych kandydatów 
nowego gabinetu podane będą do wiadomo­
ści publicznej w czwartek, t. j. dnia 24 b, 
m. Nowy Rigsdag otw artf zostanie w dniu 
29 b. m. . v

Mim Partia Piaty.
Londyn, 21 kwietnia.— (P. A. T.). We­

dług doniesień dzienników part ja niezależ­
nych trawailistów (inteligentny Pat wyna­
lazł w Londynie jakichś „niezależnych trat- 
wailistów"!?! Chodzi tu oczywiście o ,JV«e; 
zależną Partję Pracy", którą nadwiślański 
Paryżanin z Pata przezwał — trawailista- 
mi... Przyp. Red.) odrzuciła wniosek, zmie­
rzający do uwolnienia Niemiec od zobowią­
zań odszkodowawczych.

NARADY FASZYSTÓW.
Rzym, 21 kwietnia. (PAT.). W e wto­

rek rozpocznie swe narady naczelna rada 
faszystowska, zwołanie której zostało przy­
śpieszone o tydzień. Na porządku dzienr 
nym znajdują się następujące sprawy: roz­
patrzenie sytuacji politycznej w kraju oraa 
sytuacji wewnętrznej partji, nominacja idy- 
rektorjaiu i rozstrzygnięcie zagadnienia!, 
czy posłowie mogą równocześnie zajmować 
naczelne stanowiska w partji-

KRWAWE STARCIA WE WŁOSZECH.
Nicea, 21 kwietnia. (PAT.) Z powoda 

uroczystości religijnych, poświęcanych pa­
mięci Bonservici, nastąpiło staircie uliczne 
pomiędzy komunistami a faszystami. Kilka 
osób zostało rannych.

AMNESTJA W  TURCJI-
Angora, 21 kwietnia. (PAT.) Zgrom** 

dzenie narodowe uchwaliło ammestję dila 
wszystkich przestępców politycmych i woj­
skowych, z wyjątkiem 150 osób, nie podle­
gających amnestji na zasadzie postanowień 
traktatu lozańskiego.

W KALKUCIE.
Kalkuta, 21 kwietnia. (PAT.) W czad® 

procesji, odbywającej się przed meczete®** 
przyszło do poważnych zaburzeń, przyczyń* 
policja musiała użyć brani, W całej okoli­
cy panuje wielkie podniecenie.

— Rozpoczęły się w Królewcu uroczystości * 
powodu 200-letniei rocznicy urodzin Emanuel* 
Kanta.

— W Pi+sburgt) zmarła znakomita aktorka 'tfc®* 
matyczna E lec on ora Buso.

— W I.onidynie zmarła znana pawkśoi!0!pis»dc* 
angielska Maria Corolli.

— Papież przyjął pielgrzymkę studentek 
wen-vtelu lwowskiego, oraz uczniów liceum w 1*°" 
znaniu.

— Jak dteaszą z Meksyku, policja udarun*1̂* 
plan wysadzania w powietrze poćągu prezych5®1̂  
republiki.

— Rada naczelna Lig: towewystw* Ceerwofl*- 
go Krzyża zbierze się w Paryżu 23 kwietnia Obż* 
dy będą ‘rwały do 2 maja
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Iw. 8t5. Spfl. S w ijfąrsH W J. Wolska 44
Robotnicza Kasa 

Oszczędności
ej li 8iili®i(iy[&Spiziii .

(Warszawa, Wolska 44)
przyjmuje

W K Ł A D Y
począwszy od 1 zł. p. na długie i krótkie 
terminy, odpowiednio opro­
centowane, zabezpieczone 

na majątku Związku.
Towarzysze Robotnicy i nie dawaj­

cie swych pieniędzy wrogom klasy pracu­
jącej i Lokujcie swe oszczędności w Ro-

Kursy wakacyjne
W r. b. odbędzie się przeszło 200 kursów 

wakacyjnych dla nauczycielstwa szkół po­
wszechnych, w szczególności: 25 dla nauczy­
cielstwa kwalifikowanego i 182 dla nick walili- 
kowanego (w tam 64 tak zw. początkowych i 
188 końcowych).

Dla kwalifikowanego nauczycielstwa od­
będzie się 6 kursów tak zw. ogólno-polskich:

, £  Krak >wic humanistyczny i polonistyczny, w 
Kaliszu o Polsce współczesnej, w Warszawie 

fizyko - matem,, w Poznaniu — przyrodni­
czy (biol.), w Warszawie — matematyczny.

Kursy przygotowawcze do wyższego kur- 
*u nauczycielskiego przewidziane są jak do­
tąd: fizyko - matem, końcowy w N. Sączu, ro- 
pót i rys. w Grybowie, humanistyczny w Lodzi 
1 fizyko - matem, w Poznaniu.

Od dnia 3 ltpca będzie uruchomionych o- 
Sołem 125 kursów, od 4 sierpnia — 74; pozo- 
hpcąCh 8 kursów rozpocznie się w połowie

Najwięcej kursów projektuje się w Okr. 
K*k. Warszawskim (64) i Poleskim (22); poza- 
, em w Okr. Szk. Białostockim odbędzie się 20 
*Ursów, w Krakowskim 6, w Lwowskim — 

K w Łódzkim 17, w Pomorskim 17. w Po­
lań sk im  15, w Wileńskim 10. w Wołyńskim 
3- Województwo Śląskie organizuje 12 kur- 

S»W. W powyższej ogólnei liczbie mieszczą 
też kursy, urządzone staraniem samorzą- 

3 w Okr. Szik. Poleskim i jeden w Wo- 
'Jń&kim. Prócz tego Związek Naucz. Szk. Po- 

* Chrz. Stow. Nauczycielstwa u- 
zają pewną liczbę kursów samodzielnie, 

zczególowy rozkład kursów ukazał się w 
* f  Zi,cnn.ika Urz- W R- i O- P. (poz- 47) 
V .. .[? nabycia w handlu księgarskim wraz z 

o irkiem do nauczycielstwa i kartą wpiso­wą.
Termin zapisów na kursy kończy się w 

®nj,u 1 maja 1Ó24 r.

Ruch robotniczy
Z ły d a  pariji

W SPRAWIE ZRYWANIA PLAKATÓW 
P, P. S.

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni­
czy P. P. S. wzywa wszystkich towarzyszów na 
dzielnicach i w Związkach Zawodowych, by 
zauważywszy iż plakaty, klejone przez P. P. S. 
są zrywane przez policję, natychmiast dawali 
znać do W. O. K. R. telefonicznie Nr. teł. 
317-32, lub osobiście, Al. Jerozolimskie 6. Na­
leży podawać w jakim komisariacie policyjnym 
zrywane są plakaty ewentualnie Nr. policjanta 
zrywającego plakaty.

Związek Zawodowy Dozorców Domowych 
proszony jest o natychmiastowe zawiadamia­
nie W. 0 . K. R., gdzie i kiedy policja każe do­
zorcom domowym zrywać plakaty.

Należy komunikować W. O. K. R. Nr. po­
licjanta i komisarjat policyjny.

Warsz. Okr. Kom. Rob. P. P. S.

W A R SZA W SK A  K O N FE R E N C JA  M IE- 
DZYD Z1ELN IC0W A .

W  czw artek  dn. 2-4 b. m. o  gotfz. 7 w 
lokalu O. K. R. A l. Jerozolim skie 6, odbę­
dzie się K onferencja M iędzydsielnicow a, 
na k tó rą  winni przybyć K om itety dzieln i­
cowe w  pełnym  składzie, członkow ie Q. K- 
R. oraz mężowie zaufania P. P. S. z fabryk 
i zakładów.

POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZEMI.

Nakładem Wydziału Finansowego C, K. W. na 
rz^jz „Centralnego Funduszu Prasowego P- P, S." 
zostały wydane 4 pocztówki z pieśniami robotni­
cze mi: •

„Międzynarodówka".
„Czerwony Sztandar"
„Na barykady".
„Gdy naród do boju".

Cena sprzedażna każdej pocztówki 150 tys mk.
Organizacjom partyjnym i robotniczym z raba­

tem.
Zamówieni? adresować: Sekretariat C K. W., 

Warszawa, Warecka 7.

W NIEDZIELE DN. 27 B. M. ODBĘDĄ SIĘ 
W WARSZAWIE NASTĘPUJĄCE WIECE:

dla Dzielnicy Śródmiejskiej: — o godz. 10 
m. .30 w  sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Krak.-Przedim. 66. Przemawiać będą tow. tow. 
posłowie: Jaworowski i Perl, radny Dewódz-
ki, Neubauer i inni;

dla Woli - Czyste i Powązek — o godz. 
10 m. 30 w sali Teatru Popularnego, Wolska 
róg Młynarskiej — przemawiać będą tow. tow. 
radni: Piłacki, Szpotański oraz Podniesiński, 
Woszczyńska.

dla Pragi — o godz. 10 m. 30 w sali Tea­
tru Praskiego — przemawiać będą tow. tow. 
posłowie: Arciszewski, Praussowa, radni:
Mamczar, Ziółkowski oraz Kurowski i inni;

dla Nowego Brudna — o godz. 12 w poł. 
w sali Tow. Kulturalno - Oświatowego, Syro­
komli 22. Przemawiać będą tow. tow. ławnik 
Szczypiorski, radna Budzyńska - Tylicka oraz 
Dąbrowski, Modliński;

dla Starówki—o godz. 11 rano w sali kina 
„Kordjan", Długa 9. Przemawiać będą tow. 
tow. radni: Bulióski, Dobrowolski, Wojcie­
chowski, oraz Gliszczyńska, Skarżyński;

dla Dzielnicy Jerozolimskiej — o godz. 12 
w poł. w  sali Zw. Zaw. Dozorców Domowych, 
Leszno 48. Przemawiać będą tow .tow.: rad­
ny T. Hołówko, oraz Karpiński, Kowalew, 
Źerkowski.

dla Dzielnicy Marymont — o godz. 2 w 
poł. na Słodowcu za Młynem przy ul. Ma- 
rymonckiej. Przemawiać będą tow. tow.: Wey- 
cher^j.Szymanowska, Garlicki, Kowalew, Ro­
manowski;

dla Dzielnicy Ochota — o godz. 2 pp. w 
sali dzielnicy przy ul. Grójeckiej 59. Przema­
wiać będą tow. tow.: Berger, Dubois, Moraw­
ski;

dla Dzielnicy Grochowskiej — o godz. 1-ej 
pp. przed dawną fabryką zapałek. Przema­
wiać będą tow. tow.: poseł Praussowa, Dłu­
goszowski, Kurowski, Szulc;

Dzielnica Praska. W środę, dn. 23 fc. m., o £.
7 w lokalu, dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się po­
siedzenie komitetu dtaeJnico-wego. Sprawy fc. iważ- 
ne. obecność wszystkich członków komitetu ko­
nieczna

Ruch zawodowy
W A R SZ A W SK A  R A D A  ZW. ZAW .

W  środę, dn. 23 b. m., o godz. 6,30 pop. 
w lokalu p rzy  ul. W areckiej 7, odbędzie się 
K onferencja Zarządów  Związków Zawodo­
wych.

Seferetarjat Rady prosi o przybycie 
•pełne Z arządy  Związków.

Ba- cłdonkĄińc Oddziału Watśfi, K elle­
rów, Dsua 25 i>. m. .(pia'i/ek) w lokalu przy uł. 
Stare iMiadtb Nr 38 c godiz. ,1 % w .nocy odlbędbfie 
się nadizWyczajce1 (Ogólne Zcfbranie członków i 
Wprowadź cnych zawodowców1 iz (porządkiem 
dziennymi: 1) sp ra w y  ekonom icznie i utoow.a; 2) 
spłrawozjdawie z otwarcia. SpóMfcrelni Zwrązłkowej 
w Lodzi i slprawa udziałów* tea rzeciz SpókŁritekii w 
Warszawie; B) udział członków! w Święcie. Pracy, 
w dniu 1 maja. Zarfządy OddziałóW proszone są 
o wydelegowanie swych przedstaw tea eń.' '

Ruch spółdzielczy.
ORGANIZUJEMY MLECZARNIĘ I MA- 

ŚLARNIĘ.
Robotnicza Spółdzielnia Spożywców w 

^•ogorzeli (pow. Mińsk Mazowiecki) już od 
dłuższego czasu nosiła się z  zamiarem założe­
nia u siebie maślarm w celu zaopatrywania 
spółdzielni warszawskich w masło.

Długo się nie namyślano. Zimą wspólnym 
wysiłkiem nagromadzono sporo lodu. W mar­
cu kupiono centryfugę 125 litrową, przez k tó ­
rą członkowie spółdzielni za niewielką opłatą 
przepuszczają mleko.

Dało to jaknajlepsze rezultaty: mleczarz

miejscowy zwinął swój interes i wyprowadził 
się z Pogorzeli, członkowie zaczęli domagać 
się, aby i w Grzybowiłku (fiija spółdzielni P o ­
gorzelskiej) była centryfuga; w Pogorzeli zaś 
— 125 litr. centryfuga nie wystarcza.

Dlatego też Zarząd posiadaną centryfugę 
odstawi do Grzebowilka, a do Pogorzeli spro­
wadzi nową 250 litrową centryfugę, a jedno­
cześnie ma zamiar już w maju zakupić przy­
rząd do robienia masła. Wszyscy członkowie 
wyrażają gotowość sprzedaży spółdzielni tłu­
szczu mlecznego, co pozwoli jej produkować 
większe ilości masła. ,

Za przykładem Pogorzeli pójdą niewątpli­
wie inne spółdzielnie, leżące w obrębie wiel­
kich miast, których zaopatrywanie w; świeży 

! i dobry nabiał wezmą w swoje ręce.
WYMOWNY PRZYKŁAD.

Robotnicza Spółdzielnia Spożywców „Spój­
nia" w Piotrkowie, otworzyła dn. 9 marca r. b. 
swój nowy sklep przy ul. Krakowskiej.

W rezultacie natychmiastowo wszyscy 
sklepikarze z tych okolic Piotrkowa obniżyli 
cenę 2 kl. bochenka chlcba z 850.000 mk. na 
800.000 mk. Czyż nie jest to wymowny przy­
kład okradania przez handlarzy spożywców, 
oraz potrzeby istnienia kooperatyw robotni- 

| czych, usuwających pośrednictwo pasorzytów.

p a t y
wykwintne gotowi) garnituru i palta 
na sisłauzif i na zamówienie oraz 
Manufaktura Kszeikiego rodzaju 

Specjalny d z ia ł  wojskowy
Marszałkowska 52

Paleta 9. M l  i 9. S i l n i
u w a g a  po c e n a c h  zn iżonych

N A  R A T Y
na b a rd zo  d ogod n ych  w a ru n k a ch  

wykwintne O krycia d a m sk ie , k o stiu m y , 
u biory  m ą sk is  oraz m a n u fa k tu ra

i. „G O L B H A F T ”
H o 'v o lip ie  3 0 , m. 8 , front II piętro

IKIIIHIIII
wódki n iesłodzone:

Czyszczona
P e r ł a
Starka
S t a r u c h a
Żytniówka

■ r t w j i

Z muzyki.
Ko n c e r t  p o ś w ię c o n y  t w ó r c z o ś c i  

STANISŁ, NIEWIADOMSKIEGO.
Przegląd programów i koncertów.

^ ^ S ta m s ła w  Niewiadomski nie próbował sił 
W tk^ e* ^ n’e większych form muzycz- 

« ’ ograniczył się prawie wyłącznie do pie- 
' !- Ale jako pieśniarz polski zdobył sobie od 
awoa trwałe, poczesne i debrze zasłużone 
(ejsce w dziejach polskiej muzyki. Niewia- 

^Oisk: jest z krwi i kości romantykiem, z u- 
^Posobienia lirykiem. Obok Noskowskiego, 
R eńskiego, Karłowicza, Galla — to en właś- 

Ie stworzył klasyczny typ polskiej pieśni ,ro- 
^ttycznej . Natura nawskroś pogodna, ko- 
"aiąca świat i ludzi — tę swoją pogodę, a za- 
Ł&m polskość w znaczeniu najprzepyszniej- 

umiał wyrazić w melodjach, w harmo- 
. “ w- rytmie swoich pieśni. Taką jest jego 

" Pskowa dola", cykl pieśni do słów Konop- 
j’ . ®jt które wsiąknęły w* społeczeństwo, sta- 
<a,Sl9 jednetni z najpopularniejszych: „Nie swa- 
da'4 01 * C*l? swMka...”, „Jakże cię mam brać 

!*Wczyno...“ — komuż nic są znane? Pieśń 
^ levv!' adomsikiego jest w formie przejrzysta, w 
^ Yra^ie zwięzła; jest wycyzelowana tak, aby 

n‘Ł1 dodać ani nic z niej nie było moż- 
^  y l4ć — i dlatego jest do pewnego stopnia 
^^-Orem. Niewiadomski organicznie nie znosi 
<n Ĵf>T#ansn w ufartetn znaczeniu tego pojęcia i 

go, je<§li tylko może. To ciekawy rys 
„ę'” lo d k ó w  harmonicznych. Może się cza- 
Pi!!1 na' vt ‘ n*c podobać temat, z którego czcr- 
ju^ “atchnienic; można więc naprawdę mieć 
aie • ^ v" ,!ny i szabli, pod wszelką postacią, 
Vj n?lIno f° trudno oprzeć się te.mperamcnto- 
j  ^  ^^f^ńczerou, tym blaskom, jakie biją np- 
kln j 3 '"  (:' ruSa z niedawno wydanego cy- 

^ów  Makuszyńskiego), 
ivyi  ̂ a koncercie „Wydziału Kultury" „Maki" 
^ o r ,^ ała ied?,a  t  najlepszych jakie znam wry- 

"Wczyń pieśni naszego kompozytora, p. St.

Argasińska. Prócz tego do konkursu dla słu­
żenia sztuce powszechnie łubianego i szano­
wanego profesora stanęły obok chóru „Harfy" 
pod dyrekcją p. Lachmana inne najlepsze siiły 
śpiywacze Warszawy: pp. Trąmpczyńska, Do­
bosz, Michałowski.

*#
sit

Filharmonja zaznajomiła nas z paru nic- 
znąnemi dotychczas dziełami polskiemi: z sym- 
fonją Maliszewskiego i „symfonją" Szyma­
nowskiego. Symfonja Maliszewskiego skon­
struowana jest wedle reguły, posiada inwencję 
tematyczną miłą. polifonję nieszczególnie bo­
gatą ani zawiłą; w miarę rozwijania się, w ka­
żdej części dalszej staje się coraz bardziej in­
teresującą. „Temat z warjacjami" (część 3) — 
o bogatej rytmice, trzyma uwagę słuchacza na 
uwięzi od początku do końca, ani razu nie 
staje się nudnym.

„Symfonję" Szymanowskiego — dałem w 
cudzysłów, bo do ustalonej formy niewiele po­
siada podobieństwa. Nazywa się „Pieśnią o 
nocy" z utworów Dywana, Me wlana, Dżelale- 
r’:n, „Rumi" — ftłomaczenie Ted. Micińskie- 
go). Jest to poemat symfoniczny. Jak  już z 
tytułu samego i z liczby opusu (op. 27) można 
wnosić — pochodzi z epoki, w której Szyma­
nowski ze szczególnem upodobaniem kąpał się 
w nastrojach Wschodu. Muzyka cała tej „sym­
fonii" jest przedewszystkiem obliczona na efekt 
kolorystyczny i to zadanie swoje spełnia do­
skonale. Ponieważ ma być niezadługo w Fil- 
harmonji powtórzona, będziemy mieli sposob­
ność zaznajomić się z nią bliżej. '

***
Wśród powodzi koncertów i koncertantów 

trudno o każdym z osobna się rozwodzić.
Alfred Hoehn wystąpił znowu kUkakrot- 

nie. Powoli są<| o tc,m niewątpliwie pierwszo­
rzędnym wirtuozie fortepjanowym krystalizuje 
się. Jest to — jak wiemy — mistrz środków: 
t. zn- niezrównany pod względem wszystkiego, 
co wchodzi w pojęcie techniki fortepianowej, 
rwłasetza pod względem uderzenia. Ale po- 
zatem jako indywidualność nic zyskuje przy

bliższem poznaniu. Jest nerwowy w* tempach 
i w rytmice tam, gdzie nie musi pilnować zgo­
dy z orkiestrą; stąd też pochodzi częsta nie- 
równoczesność uderzenia obu rąk ; bywa w in­
terpretacji stereotypowy i powierzchowny.'

Mistrz Marteau — nie jest dziś już tern, 
czem był jeszcze przed kilku laty. Jego ideal­
nie czysty ton i nieskazitelna technika — na­
leżą do przeszłości, o ile wolno sądzić po dwu 
ostatnich koncertach. Pozostał nam jeszcze 
klasyczny, symfoniczny styl gry, który wyra­
ził się szczególnie w interpretacji koncertu 
d-dur Brahmsa.

Rozkoszą było słuchanie na jednym z po­
ranków w Filharmonji „Kwartetu Sevcika", 
znanego nam już z lat poprzednich. Znakomi­
ty zespół czeski wykonał wzorowo kwartety: 
Smetany („Z mojego życia"), Becthovena (g- 
dur) i Schuberta (d-mol).

I nasze zespoły kameralne, o które nieda­
wno jeszcze tak było w Warszawie trudno, 
stają się jeszcze obecnie liczniejsze, odważ­
niejsze i czynią widoczne .postępy. Udziela im 
nadal jaknajwięcej miejsca przedewszystkiem 
sala Konserwatorium. Tu usłyszeliśmy znów 
trójkę muzykalnego rodzeństwa Wiłkomir­
skich: troje szczerych artystów, tworzących 
doskonale z sobą zgrany ensemble (Marja — 
pianistka, Michał •— znany, świetny skrzypek 
i Kazimierz — wiolonczela), którzy z pamięci 
■Wykonali piękne trio g-moll Schumana i a- 
moli Czajkowskiego.

Kwartet J. Ozimińskiego — drugi swój 
wieczór kameralny na korzyść „Bratniej Po­
mocy" uczniów szkoły Karłowicza — wypeł­
nił dziełami Mozarta i Szymanowskiego. Pie­
śni wykonała p. Courte-Wilgocka. Powtórne 
■wysłuchanie Szymanowskiego kwartetu c- 
moll ugruntowało sąd, wyniesiony z sali za 
pierwszym razem: część I i Ilf pozostają dla 
słuchacza w większej części obce i obojętne; 
część środkowa, aodantćno semplice — jest 
piękna, wywiera wrażenie czystej, niewykał- 
kulowanej muzyki. Podobnie — z pośród 
trzech pieśni do słów Rabrndranatha Tagore—

zwyciężyła bezspornie lyiko ostatnia; a jest 
to pieśń dla mnie jedna z najbardziej uda­
nych, najpiękniejszych jakie znam, pieśni Szy­
manowskiego. O dwóch pierwszych („Młody 
Królewicz" I i II) tego powiedzieć nie można; 
nie dziwne, że p. Comtc-Wilgocka śpiewała je 
bez przekonania.

Prócz zespołow kameralnych, występują­
cych publicznie, istnieje jeszcze j^den, którego 
publiczność (w dwojakiem znaczeniu togo sło­
wa) jest nieoo inna: kwartet, zorganizowany
przez Karola Stromengera (Kmitowa — I skrz., 
Krause — II skrz., Kmieć — altówka, Słro- 
menger — wiolonczela). Ta czwórka — me 
reklamuje się wcale, pretensji żadnych nie ma 
— prócz jednej niewątpliwej i osiągnięcia mo­
żliwie wysokiego poziomu stylu i wykonania; 
publicznie wystąpiła, o ile mi wiadomo, tylko 
na koncercie „Wydziału Kultury", poświęco­
nym pamięci Smetany, pozatem tylko w co 
drugą sobotę popołudniu gra w „Szkole Sztuk 
Pięknych" — dla niewielkiego koła słuchaczy 
tej szkoły i innych osób, które o tych koncer­
tach wiedzą a chcą słuchać muzyki w skupie­
niu i tylko dla niej samej Na dwóch takich 
popołudniach sobotnich słyszałem Mozarta, 
Becthovena i Smetanę: zapewniam, że przy­
jemność estetyczna z  produkcji tych była zna­
cznie większa, niż tuzina innych, które po 
zmierzeniu ich „mistrza szkiełkiem" i „okiem" 
może nawet okazałyby się ,lepsze".

*
Muszę dokonać sprostowania rzeczowego 

pewnej pomyki faktycznej w ostatniem spra­
wozdaniu swojem z poranku kompozytorskie­
go uczniów Konserwatorjum *). Jak  mię u 
źródła, dodatkowo poinformowano, — młodzi 
kompozytorowie nie wszyscy są uczniami prof. 
Siatkowskiego i nietylko jego; pracowali także 
pod kierunkiem orof. Rylia. Ponadto kompo­
zycje produkowane powstały pozę „szkołą"; 
pozwolono je wystawić, ale bez oficjalnego 
stempla.
   . J . R .

*) W Nr. 104 z dn. 14 b. m-



R O B O T N I  K. wtorek, 22 kwietnia 1924 r.

K R O N 1 K R .
STAN POGODY 

(według danych Państw. Insty tu tu  M cieor o jo g )

Tetope-ra-tiera najwyiżsaa “wynosiła wczoraj w 
W arszawie 9*, najniższa 2°; w Zakopanem pocih- 
tturtfo, tęimjperatłira nafwyższa onegdai 11°. naj- 
fńżsiza 0*.

F-rze-wJdywany ipnzdbśeig pogody w diniu dtri- 
tkrszyra.

Pochmurno, opady, chłodno, umiarkowane, 
miejscami doić silne wiatry z Sdcrunkóhv- zachod­
nich.
ŻEBRANIA I ODCZYTY.

Z Tejw. Wpldgiczf.eCa. W c ożwarle/k dnia 24 
IwiWtoia 1924 r., o-óbądzife srę o gerdz 8-«j wie­
czorem posiedzenie Odzialu W arszawskiego Po-l- 
sk łtgo  Towartzystwa Bioócgicznego w auidytonńnn 
Icsłyliuśu Fi*iolegicsceg-o l  niwensytettu (Krakow­
skie Prz-cełn Aście Nr. 26).

Porządek dzienny: l W ‘.'gierko: Mikrorneto-
da dla badania uderzy nu &k!aczania". 2. S, S iera­
kowski i E Miilejkowska: W jakiem stężeniu H 
giną poszczególne gatunki1 bakterii. 3 S. Siera­
kow ski i E. MiSie jk o w sika: 0  zkplfwości zasądo- 
V ei bakterji. 4. J. Suipmiewiski: Badania nad, me­
chaci; ini-ctn zakażania i odjpornoścf przeciwko wą­
glikowi u “zwierząt.

W Y P A D K I .
Kr*).)/)i rcfzprzwąi na WclŁ Na tli Wo-eskiei 

łwpro-st domu Nr.. 73 wynikła Ibóika wśród grupy 
mężczyzn składających się z 10 osób. Po krótkiej 
itójcc padły trzy strzały rewolwerowe, poczem 
jeden z uczestników bójki upadł na chodnik, bro­
cząc krwią, a pozostali zaczęli się rozpraszać. Na 
odgłos strzałów nadbiegł będący .przypadkowo w 
kościele t/w. Stanisława przodownik 8 kamisa-rja- 
tu  Szabliewtskr, który wyjął rewolwer, podbiegi do 
awanturników i. jednego z nich trzymającego re­
wolwer w  ręku, .ujął i rewolwer mu odebrał. Jest 
to  Czcte'aw Janiak, ślusarz (Wolska Nr. .109) Po 
odda'leniu się, awanturnicy znowu zaczęli się bić. 
'Wtedy przód. Szałulewski. wMząc ża nie zdoła 
sam dać rady i, w obawie aby m u nie odbito are- 
wzton anego, wezwał pomocy sześciu poslteminko- 
wyefo z 22-go komisariatu, którzy, zatrzymali jesz­
cze pięciu uczestników bójki i odprowadzili ich 
do kom isariatu Są to: Jakćb Jabłoński (Wspólna 
Nr. 7®}, reboimik fabryki „Gerlach i Pulst”, Ąle- 
ks-andeT Bodhiólski (Wolska Nr 71). robotnik, Jan  
ŁSp-iński (Woisfea Nr. 1C5), robotnik, K arol Szulc 
fW oktka Nr. 167), ślusarz i Władysław W alerja- 
niak (Wc&ka Nr. 72), robotnik — wts-zyscy byiS 
pijani Postrzclkrr.yin okazał się 22-(ktni Stanisław 
Koi odzieje z yk (Sławińska Nr. 66). murarz. Le­
karz Fogotowia stwierdzi*, przestrzał klatki pier­
siowej na wylot i, ipo nałożeniu opstrusiku, .prze­
wiózł ranionego w stanie ciężkim do szpitala Dz. 
Jezus

Aresztowidłe 31 „petapdziatów'1. Największa 
et-rzitamna z petadd na „wiwat" odbywała się ra­
no poetzas rezurekcji na placu Gdzybowwkiin 
p-zed kościołem Wszystkich Świętych Zinobili- 
zowar.a policją w sl<Le 25 ludzi z podkomisarzami: 
GóuecJkim i Ró,tmiik*n na czei?e, nie chcąc wywo­
ływać przykrych zajść z rozwydrzonymi wyrost­
kam i w obronie których stał zgromaidzony tłum, 
wsumet się c’o bramy domu. Tam podkomisarz 
Górecki poffiecił, aby niJestekający najlbfiżei pciK- 
cfanci udali stę do domów, włbżyii ubranie cywil­
ne i wówczas dopiero obserwowali strzelających. 
Pomysł ten ukazał wi skutkach b praktyczny. Po 
Bikońcr.ooych -{-tirtałack policjanci za zgóry upa- 
łtraemymś sprawcami zabronionych przestępstw  i 
edała od kościo-ła, bez ‘zwrócenia uwagi tłu mu, za- 
ŹmytraM ..petardzistów'" i odprowadzili rch dk> 8 
jcomwarjatu, Tym spo-sobem, dzięki taktownym 
zarządzeniom p GÓTeckiśgo, obeszło się fxrz zajść, 
yakic miały miejisce ipteed dwoma łaty również 
podbzas rezniTckcji na p l  Grzybowskim.

Otfcufy ctidałów 'njsf „w»w»t“. Przy ul. Chłod­
nej proed kościołem św. Karola Boroowusz® pod­
czas p-rtrcM-jś rezew kcybej robotnik 20-<k'lni Jó­
zef Frąckiewicz (Twarda Nt. 8) zabawiając cię 
Etrzdaniem na „wiwat" z calichioriaum, wskutek 
ećirzrcccia pękniętych odłamków kamienia od­
niósł renę szarpaną twarzy, prawej stopy i uległ 
sierr e atu li ości prawego pedudzih 'Pogotowie 
jptzcv.icofo ofiarę „wiwatów" świątecznych <̂ o 
«Zpita’a św. Rocha

— Przed kościołcim św. Aifdrzeja przy u l  No- 
■wolópki N.r. 50 .podteas sitrzclania na wiwat z pe- 
tajrc, wskutek właąoej mVostrożności, siła wiybu- 
chu oberwała koniec paŁca prawej łę k i 18-lctnie- 
tnu Marjantowi Moefjińskietmi (Smociza Nr. 8), któ- 
icgo pTiewiozio Fogo-towie do sżpit. św. Ducha

— Na placu Gr.zybowtslcim .przed kościołem 
W szystkich Świętych ló-ldtn? Eżugenłtisz Niewia­
domski (Wronia Nr. 4), p raktykant ełelkWoteoh- 
'cicizny, w  czasie wybuchu petard  nranił ’się w pa­
lec lewej ręki. (Pomocy ranionemu udzielił leŁartt 
w  ambulatorium (Pogotowia.

— Na cmentarzu prawosławnym »a W o5 nie- 
•wykryty siprewxa strzelając z rew alweru na „Wi­
w at" postrzelił w lewie ddo 1.3-letnócgo EUmuBda 
(Lipińskiego (Rediutowa Nr. 7), ranionego “Opatrzył 
na miejscu lekarz Pogotowia .

Z braku środków do życkw Jan Szyrrzkowlski, 
ta l 38, wyrobnik, zamieszkały w przytullku noeilc- 
gowym przy ul Dziiikej Nr 62, z braku pracy i 
śro d k ó w  do życia, usiiował otruć się jodyną Le­
karz Pogotowia prtewió*} desperata do t t p i t a k  
Wolskiego.

WaJ*« puiicianta! z  pijanym awi^atuąnadoient.
Na’ ul. Radzymińskiej przed domem Nr. 5 pijany 
Władysław Jóźwiak, szeregowiec 10 pułku sape­
rów w Kielcach a bagnetem w ręklu napadł na Ja ­
na Grysizokina (Radzytaióska Nr. 5). Na alarm 
nspaćniętcgo nadbiegł posteru.nko.wry 15 komisa­
riatu, Ignacy Trzaska. AWantumiik, wadząc poii- 
cjańta, rzaicił,się do ucioczlki na rui T a r c h o m i ń s k ą ,  

gdzie został -ujęty Gidy ipolićjaht usiłowa: go roz­
broić, Jóżwiak rzucił się z bagnetem na niego. 
W tedy Trzaska, w obronie własnego życia wy- 
słtitzejSł z rcłwdlweru w kierunku awanSumSka. ra­
niąc go na wylot w prawią nogę, powyżej kolana.
Ts sama ktdla ugoidłziła w (przechodzącego wó'w- 
czas ul. TaTohocnióśką Andrzeja Kirajehy-skicgo 
(Radzymińska Nt. 5). Obu ranionych opatrzył na 
mijekcu k k a rz  (Pogotowia. ^Rozbrojonego awao- 
trJrnika odjprcwad&ono do 14 komrsarjatu. a  ̂na­
stępnie do IV tpSiufono żstidarmerji wofsikowej, 
klóiry prowadzi dail&ze dochodlzenie. Jóźwiak był 
w mucdtiTZie p'utonowego, dokumenty osobiste 
zaś miał na szeregowca

2^agadk)Owy zgon,. W łmi-e-czkaniu własnem 
przy ud. Siedzibnej Nr 22 zmarł najjle z  objawami 
■otrucia, 38-icitni Jan. Gzarnećki. źwfrotaiczy. Zwło­
ki przehsśiezicmo do prosetóorjińn.

Śmiertelne przejechanie. Na roigti ttł. ŻdLazr.cj 
i Leszno pod' tramwaj łinji „(f‘ idący w stronę uS 
Złotej dostał «ię puszczony samopas na ulicę 6-Se- 
tn i Ab ram Kacsnan (Źela-zna Nr. 85), któlry po­
niósł śmierć na miejscu

Skok z 111 pśęisa. W  domu NV. 84 przy ul. 
Nowolipki wyskoczył oknem- z wysokości IM pię­
tra 27-letni Izydor ’Kappińtetki. Liekarz (Pogotowia 
stwierdził złamanie obu Ilości lewtego podkidtzia i 
ogólne potłuczenie i przewfózł de sperata do szpi­
tala Dz Jeznib.

Zwłoki bUźniąL W doimrj ‘Nt. 37 pray uJ P a­
wiej w cgćónej ubikacji stróż domu <zs»alazł zwło­
ki bliźniąt jedno p łti męsktej, drugie żeńskiej, 
k tóre odesłano do pro sekt orkan.

Utonięcie. Pcistcrunkówy 9 kotnisarjatli W ła­
dysław DntkiŁwictz został zawiadomiony, że 
wprost portiu Czerniak o wfsski ago przy ul. Solec u- 
tonął w falach Wisły jakiś mężczyzna. Zwłok to­
pielca, mimo usilnych poszukiwań nie ■zn-s.lęzkioo. 
Dochodzenie prowadizi 9 komisariat,

K atnstrcla kolejowa. Na wtacji (głiSwnej w  po­
bliżu przcjazdii kolejowego przykuł. Żelazne? wy­
koleił się w a.go-n osobowy z pasażerami pociągu 
Nr. 517, który wyszedł zie stacji głównej a  igodz.
23 mr.n. 35. W skutek (wykolejenia się wagonu u- 
łegł okaleczeniu ipłrabneij ręki powyżej łokcia Jó ­
zef Ryng (Radna Nr 9), który po dpatwuiiikiu przez 
feOcrcra ko'ejpVego udał się w dolstzą dtrogę Po 
odczepieniu wywróconego wagonra, pociąjg wyru­
szył w dałszą ‘drogę. Pdzycżyna wypadku narazić 
nieustalona.

Kf/jąstrofcś budrrwteon. Na poselski Nr. 49 pi*zy
ul Grocbow&kicj w lewej oficyme 1-piętrowej u- 
enanej przez komisję techniczno - budowlaną za 
zegrożony, obsunęła sdę Szczytowa ściana, grożąc 
daikzem zawąketiicm. Dokonana na skutek po- 
wyżfTfgo ponowna komisja, uznała s tan  za k a ta ­
strofalny i postanowiła wniosek nś.erwłocznego u- 
susnięci® (lokatorów w mieszkaniach n® parterze 
i I piętrze — (położonych pdzy zawalonej ścianie, 
a zajmowanych przrtz rodziny Stanisława Kozió- 
jślceago i Anielę iWojtowiczową. Zagrożony dom 
ąaŁtzpóeęizono przez po sito wiernie posterunków. 
Bezdomnych .lokatorów urodeśzczono w barakach 
na Powązkach

Rojzpir(wy rNUt-iwe i  bójki świąteczne. Na ttl
Lewickiej w Mokotowie, w czasie .bójki podtzas 
libacji śbkiąleczncj .zodtiał zraniony nożem Stani­
sław Olszewski, ułan 7 pułku 4 szwadronu, który 
był pijany. Ranionego -opatrzył w XVS komrsa- 
rjacic lekarz Pogotowia.

— Na pod*wónBU domu Nr. 63 przy nil. Mada- 
cńskitgo w Mokołowie, w czasie -bójki pijanych 
mężczyzn został Uc'erzony nożem w okolice tewc- 
gc oka W iktor Felerdki (Lewicka NV. 9) — (przez 
Stefana Urbańskrego (Piuławśka Nr 87), który 
zdołał zibiediz Ranionego, po opatrunku, iprze- 
wioźło Pogo-towie do szpitala -Dzieciątka Jezus.

— Przy -ud. Imżynierskicj Nr. 9 został pchnię­
ty nożem Władysław Turczytfski fBVódnow.ska 
Nr. 4), kiery  odniósł rany w brzanek w okolicę le ­
wej pachwiny, wskutek szego jefita wyszły , na 
wierzch, zaś -lewy policzek zdstai przebity na wy­
lot. Ranionego w  stanie ciężkim przewiozło Po­
gotowie do szpitala tRrzieznionecni a Pańskiego. 
Sprawce zbrodniczego czynu. Stefana Gattzśka (In­
żynierska Nr. 91) aresztow ano

— W domin Nr 212 pray mb Czerni ak oŴ śki ej 
pobili się nożami Kaizomi-enz Wartfa i Jakób Ra uch 
obaj zamieszkali .przy iźL CzeTuiakowtskiej Nr. 225l 
W wyniku .bójki Ward® odniótsił raw> kLitld pier­
siowej i, po opatrunku został przewieziony przez 
Pogotowie do szpitala Dzieciątka Jtenis. Raucha 
are«rlovano.

— Przy «rf W roniej NV. 49 niewykryici spraw- j 
cy zranili ciężko nożem w {^owię 32-Ietnicgo W ła- , 
dysława Toma:sizewiskiego (Wronia Nr. 35) Pogo- ; 
to wie przewiozło TomaszeVsikiego w etanie cięż­
kim do  szpitala Dzieciątka Jezus.

— (Pliutooowiy W. P. Bocniacy Cichocki, bę­
dąc na libaqr śwłąDecznej u  kolegi swego Zyg­
munta Szyndlera przy isL Dobrei Nr. 20, postrzelił 
go w lewe ramię. Postrzał był we kom o przytpad- : 
kowy Ranionego. ,po udaitiieniu picrViszej pomo­
cy (pnzeViozlo Pogotowie do szpitala Dzieciątka

m c j ( a t  w roS strzżnlia. Posterunkow y 8-go 
komNanjatu Andrzej Zełert, będąc w obchodzie 
z-ortał izawiadcmiony, że w domu Nr. 34 przy SR* 
skicj, w miesizka-niu Mendla Tclertbauma wydoby­
wa się dyrń z  futryny. .Po stwiendzeniiu., że palą 

, ś ę  delsk-i w ścianie, .posterunkowy wyrąbał częś,. 
ściany od korytarza 5, ipwzy 'pomiocy stróża do-mu 
który nosił wodę, pożar ugasi! pnziedi (przybyciem 
pogotowia mirowiskiego odliżiaiiu straży

EpislezDjn, zkmpchów SBrnabójc^ych- Przy 
skwerku na p l Mickiewicza napił sic esencji oc­
towej w ceffiu samobójczym 22-$e:Cni Zenon M icha­
łow ski przybyły z Łoiłfzi, (którego 'Pogotowie 
przewiozło d-o ’szpitala św. Rocha, gdzie nie -d- 
■zyskawsizy przytemoości, życic zakończył.

— W domu Nr. 13 przy uh Łuckiej u - ło w iła  
otruć się esencją octową Anna Dwrrenicka, k tó ­
rą  Pogotowie przewiozło do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Pożary. W budynku elektnicchaicznym  na 
VI (posterunku kolejowym stacji główna towaro­
wa zapaliła się ściana drewniana- od silnie rozpa­
lonego pieca. Pożar ugasili dyżurujący tam kon­
duktorzy przy pomocy robotników kolejowych

—  W mieszkaniu Stanisława Konarsikiego 
-przy ul. Kaźmicrowislkidi Ni* 19 w M okotowie od 
silnie rozpalonego pieca zapaliła śię ściana.. P o­
gotowie 111 odd-riału śtraiży ogniowej, po wyrą­
baniu części ściany, pożar ugasiło.

Żyw*a jłochodnia. Marjan Żochowilcz, w czasie 
c,porząć’z-enia krupniku ze rpirtyU,'.su- w mieszkaniu 
własnetm przy ul. W.ofeikiej Nr. 94, wskni-bek nieu­
miejętnego cbchcidzenia -się z  ognietn, -spowodo­
wał eapadcoię się krupnik-u. W czasie gaszenia 
cgnia Źoclwmicz zapalił na sobie ubranie, przy- 
C7«.“tr doznał poparzenia twarzy, rąk i nóg. Po 
opatrunku. Pogotowie przewiozło poparzonego 
do szpitala Dzieciątka Jezus

Rozbój pod m.lystetn. P-iotir Jas'zczenko (Ma­
ła Nr. 9). powracając z Pclcowizny .przelz Nóww 
Bruldtoo przy składzie węig.’a na terenie stacji War- 
wa“wa-Praga wprosft u(L iMa-jowei został napadnię­
ty przez trzech nieznanych opryszków z których 
jedten był uzbrojony w rewołkmer. Slciroryzowa'w>- 
szy Jaszozenikę ban’dlyci zaiąidaE wydania pierńę- 
dzy. Bandyci zrabowali 57 móTon-ów mk„ portifeł 
z dokumentami. 30 par pantofli płóciennych dam-

__________ nr. i ix> _

skich, pallo (jesienne i hapelii-sz. 'Po ramu-aku ban­
dyci związali Jaszczewce ręce i nogi i po zostawi® 
go na miejscu, sami za* dbiegli w stronę Nowiego 
Bródna.

Chciała ptozbawić się życia berzcyną- 21-ictnia
Lucyna Filipowiczowa (Belgijska Nr 11) w cala 
samobójczym napiła się ‘benzyny Lekarz Pogo­
towia. po przepłukaniu żołądka, pozostawił des­
perat kę na miejscu.

Fndrzudone dziad. W ciągu ubiegłych świąt 
ąnajęziono dwoje podrzuconych idzivoi jedno płci 
męskiej, drugie — ż-eń&iej w na-sitępujących pun­
ktach; ul. Przejażd Nr. -4 i Hoża Nr. 16. Dzieci 
pizcslan-o d o  do-miu wychowawczego przy Mlpitałiu 
Dzieciątka Jezus.

Upadek ze schodów. 604etnia Marianna J-ę- 
dtteejczakowa ((Belgijska Nr 19), wskutek zawro­
tu głowy, po wypiciu kieDitzka wódki spadła ze 
schodów' na ktiatce scbodowei. przyczehi do tk li­
wie pothśkiła się i dostała krwotoku z gardła i u- 
«Zu Pogotowie, ipo opatrunku, pozostawiło sta­
ruszkę na mićfsou.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś .A ida”.
Teatr Rtjzmąf.łtości W (dalszym ciągu „Żyiey 

Budda"
Teptr Letni. Dziś „On. ona- i mama".
Tij jtr Redutzy. ‘Gra c odizierue misterium 

„Wicikan-oc". , 1 r
Teatr Polski. Dziś i jutro „Cyrano de Berge­

rac ”.
Teatr Mały- Powltajiza premjelrę ^wiersacza  

za korni nera"-
Teatr KnmedjBt Ostatnie przedstawienie 

.Rroceisu nesfw odowxgo"
Teatr im. Fredry. Dziś i  jutro .JLanka z  Sie­

radza”.
Tcptr Praski. Wieczór .jCróóow® Powiśla”
Tc(atx Mf|woścL Dziś i jutro .Medi".
Teatr Wodewil. Codtzienńiie ,NałpięknSejsz«* 

S kofeidtT
Teatr Oni IVo Oifo. Program ’jubilieuazowy.
Tca^r Stańczyk. NoVry program P. P. P.

Kom itet Stołeczno Wojewódzki Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa.

Zorganizowany przez Komitet-Stoteczno Wojewódzki Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa wraz z Towarzystwem Kursów 
Technicznych rozpoczyna się 28 kwietnia 192* r. Wykłady 
odbywać sic będą wieczorapii Informacji udziela i zapisy 

przyjmuje K a n c e la r ja  K u rsó w
M o k o to w sk a  6 od g o d z .  8 —7.

Najlepszą Chińską

Herbatę Erbe Tea
z marką „Czerwona Słońce'* w złotym opako­

waniu nabyć można w kclonjalnym sklepie
M. B ie la w s k i ,

W a r s z a w a *  B i e l a ń s k a  7 , t e l .  2 4 5 * 9 9 .
IM n łow ny: 6 H A N I M  !4, te!. 282-21.

P rzsds awic e! na Gro'no „SjoL sor. Zam iow a 18.

Laboratorium Chemiczne
_   _ U

99J a n i s
II . Jer:zclim :k i2 29 , te ł. 266-12 ( s  Isp w podwórzu)

poleca ito u k o n a M  w o d ę  k o ta ń s k ą  znaną ze swej dobro­
ci dla P. P. Fryzjerów *

Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielam 10 -1 5 *  rabatu.

WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 

AFISZE. ULOTKI. DRUKI BIUROWE. 

ammmm KSIĄŻKI I BROSZURY. — —

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI.

m u  S T U K  ♦  R H  ® 1 -

l i  Ra żądsnie B n u d ^ d a s f  s z s z s n f t w  1i 2szt:rysy.

cz^ żczążoladlkI

1 Chroń*4 od reumatyzm, arłrrti/zmuj 
uderzeń km/eh g/e wy

R E F Q R M A C W E ]
PIGIAJG APTLKI 

K orczew ik t -Tuszyrisk;
farszów*. TR^&ACKA At *ixłI3v

ZędOC tylKc i LBWonnihtm.

lia Rai; i u i ś i
n a  d lu g o te r m in o w *

4  t a  o zeń ó  
p r z y  k u p n ie .

Ubiory męskie I okrycia 
damskie tylko u

L. Pinkusewicza
D h m i Mi 2 0 .

DI. i i  F. W I I H S B
lek . 8 . s z p .  Ł a z a r z a  c h  » « *  
n er . s k ó r  analizy 'irwi na syflli^- 
C b ło d n a  2 8 , tel.,99 29 1- 3 i 5 -7  
Panie — oddzielna poczekalnia.

n» U lin  b. lek. kl. parysk. 
lii. Uli IŁ n e r .  skór., niemoc pic. 

Z ie ln a  II, do 1, 4—7.

Jezu* PśutoiyPwego Ocbocfictego praeslano do k o­
mendy miast*. *

1 0  tUSĆŁ Ufl iliu iiin  " j

H lm narh Kowalczyk przyjmuje 
HKUSłSiILO panie, daje porady- 
Ul. Twa'de 45 m. 26 róg Złotej-

i l l i o l ?  r s S E L  *5?
lis leczy w krótkim czasie. Nie* 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wełń' 
traub, Praga-Targowa 78 m. 1° 
przy Wileńskiej. 10 -12 4—8. ^
p..U starsza panna z f. „Lucy* 
Djiu na“ wyko ywa kostjumV' 
palla I suknie. Nowy Swial Żó*-  
34 M. Borowska.

M a s z y n y  do szycia .,Kasprzyc' 
kiego". Hurtowo—Detalicznie-' 

Raty. Warszawa, Marszałkowski
153. Zamawiać można listowni^'

solidne w wielkim wyb°’
  rze p o l e c a  Francisie*
ftrens, Plac Trzech Krzyży, ce**» 
bezkonkurencyjne. ^

sikawki, węże poleC^
 ....... , fabry a Stanisława Tf*’
blckiego. Kopernika Ne 33. (Df 
pośredników dogodne warunM]’

2 «USTStV JWKSSaS
ów i narzędzi b. dokładny^’ 

potrzebują duże zakłady tr**011!!. 
niczne: i-go do hartowni 1 ** 
fieini. 2-go do dńału śl -sarsk' 
go precyzyjnego i gryarsklefl ) 
Oferty, tyli-o kardydatów rn',J”. 
<ych dużą taKtyke w *yc*> i ,  
lach. k icow ać ood ..Narzędzi^, 
rila" do „Reklamy Polskiej". 
sna 10.

Redaktor naczelny dr, Fellka Pert, Wydawca: Rada Nacsdaa P. P. &
— 11 ~~    ■ " 1 m

Redaktor cdpowiedzialay; Jaa M, BoreldL Odbito w drukarni „Robotnika**, W arecka


